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poszliśmy do lekarza - diagnoza? Jest Ona zakochana, badania serca za tydzień.

Opuścisz oszukasz!! Dziękuję że mnie kochasz..

Zamiast powiedzieć. żebym Dał Tobie tydzień

Nie jestem idealny i nie akceptujesz tego.

Nie kojarzysz mnie z zabawą.

· Co wieczór miałem sen. Falujący obraz zamazanej wyobraźni. Sen o niej. Kim ona jest? Pokrzywą rzeczywistości

· Kim on jest?

· Czy to ważne? Jest taki jak pozostali.

· Nie. Ten jest inny. Przybył tu z własnej woli podpisał papier, iż nie wyjdzie póki nie przestanie kochać  lecz nie robi nic aby zmienić swoje odczucia.

· Taa. Fascynujące. Wiemy o nim że zakochał się I został  odrzucony. 

· Czy…

· Tak. Dziewczyna no ta którą po dziś dzień kocha jest z kimś. 

Nie chciała mnie już widzieć... To tak jakby umierającemu wyrwać wenflon z ręki. Nie kocha. Nie kocha. Nie kocha.

Nie boję się śmierci. Trochę bólu który może jej towarzyszyć.

Jeśli poczułbyś, że spełniłeś się, że spełniłeś swoje posłanie, cóż pozostałoby Ci do roboty?

Spełniamy się w każdej minucie naszego życia.

   Bardzo podoba się mi ten cytat o upokarzaniu.

„Zrób taką minę jakby Cię nie upokarzali”.

„Widzę, że cierpimy na tę samą chorobę psychiczną”.

„Żyje się po to, aby walczyć, a nie po to by umrzeć.

SZPITAL

„A miłość? Co z miłością już jej nie ma? Jeśli kiedyś, gdzieś była to pewnie jeszcze jest. Nie wiem.  

Jest z pewnością jest, ale któż, kogo kocha z jednakową wzajemnością? Tak już, jest tak już być musi, iż:

Kochamy tych, którzy nas nie kochają, nie kochamy tych, którzy nas kochają. Ta cała wielka miłość jest po prostu wybrzydzaniem w spożywaniu duchowo-emocjonalnych posiłków.”

LEKARZ leczy z miłości

Sam jestem zakochany szczęśliwie. Lecz był czas gdy byłem nieszczęśliwy w związku. Dobrze jest od nie dawna.

Ale jest.

- Więc co przestaniesz leczyć ludzi z miłości?

- Tak.

- Bo sam zachorowałeś ?

- Hm.. Tak.

- Tak się nie robi 

- Niby tak.. Lecz przecież tak jest zawsze 

- Tzn?

· Dopasowujemy świat do naszych przeżyć. To dzięki doświadczniom przekształcamy modulujemy rzecz Chcesz połówkę jabłka.

· Jasne.

Jasne. Otruj mnie ty głupia cipo! Mam alergię na wszystko, zaraz cały spuchnę, ale co tam.

· Tylko wiesz, dokładnie połówkę, ja chcę zjeść drugą.

Takie to kurwa romantyczne.. 

· Nie mogę ci tego powiedzieć...

· Nie zostawię Ciebie, bo powiesz mi coś niemiłego, jestem wrażliwym Franciszkiem z Asyżu, więc Cię nie ugryzę!

„Każdy dostrzega i czuje inaczej” – ale bardzo podobnie.

Leżę na hamaku przewieszonym przez dwie ściany.  

